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Odchlebiać fobie i źe przydać co można do tylu wymownych 

’ ,  ‘0f° W “ ^ym u iących  Kommiffy, Woylkowa, byłoby nagannym mi- 
*osa włafney zbytkiem, milczeć w tak ważney (  bo los Krain fta- 
now.^cey )  okoliczności, byłoby wyftępnym nieczułości okazem. 
f i '6 W Ce|D wi?c innych oświecania, ale końcem przeświadczenia Pu
bliczność,, że za nieuftronnym idę przekonaniem, Pozwol Miło- 
sc.wy Pan.e! Pozwólcie Prześwietne Skonfederowane Stany! bym
g s mt y poświeć,! na wyjawienie zdania moiego w toczącey lie ma- 
teryi powodow.
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Od początku Panowania W. K, Mci te Świątyni Prawodawczy 

mury, fą iuż ćzwartey odmiany Rządu Woylkowego świadkami. 
Nayprzod w Roku 1764. na rozwalinach władzy Hetmańikiey wznio- 

fla fię KommifTya Woylkow». Jakowe były cele, iakowe powody, 

pamięć niezbyt oddalonego czalu, wfzyftkim ie wyftawi. Ja tylko 
tu przypominam, źe ta Konimifiya zoltała uffcanowioną fzczegulnie 

przeciw Hetmanom i w tey mierze oprocz powfzechney wiadomości, 

niech mi fię godzi fcczegułnego zafiągnąć świadectwa pierwlzego Pro- 
wincyi Nafzey Senatora JO. Xcia Jmci Bilkupa Wileńfkiego, które

go pod ow czas Głos za Oycem podniefiony, w dalfzych czatach od 
wielu cytowany, w farcach Obywatelfkich dotąd zapilany zoftaie.

W 1775. Roku po zabiorze Kraiu pomiarkowano fię, że poty 

eałkowits zoftawały Granice póki im pilnych w Ofobach Hetmanów 

nie odięto Stróżów, przywrócono choć w mnieylzey daleko części, 
dawną Hetmańfką władzę, ale ta twierdza nadto Kray od obcych, 
a wolność od przemocy broniła, by ią zawiftnych nie zgruchotała fifa.

T11 -momentu*Wafzey kiełki niech mi fię godzi Wam winfzować 

JWW. Woyfk Nafóych Wodzowie! źe potrzeba było gwałtu na Szy
mikach, gwałtu na Seymie, nie dopufzczenJ do Obrad, kilkudzie- 

Hąt legalnych i cnotHwych Poflow, aby W a ^ ^ ^ t o ,  Co ferca pby- 

watellkie z ufnością Przodkom Waizym nadały.
Nikt bydź pamiętnieyfzym tych okropnych momentów dla Kra- 

iu, nikt o nich śmieley powiedzieć nie może nadamnie: ipfi

Wjcrrims vidi, 3̂° quorum pars magna fu-it.
Czego obca broń na Seymikacl* dokazać nie mogła, tego Naro

dowa w Warfzawie dokonała. Więżony od Zagranicznego Żołnierza, 

przeciąż odwagą i śmiałością Obywateli Powiatu Słonimskiego, na 

Trupach obrany Pofeł, krwią Wfpoł-Braci zbroczone mofąc Credem- 

tiales w progach tey Praw Świątyni uzbroioną filą odepchnięty z«* 

ftałem.
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% żalem wfpominam te okropne chwile, których pamięć dla Sła

wy Narodh Polfkiego, radbym nawet mieć w dzieiach zatartą, ale 
włpomnieć ie mufiałem, nie dla tego: bym niewczefną fkargą pró
żno Rzeczypofpolitey zatrudniał Stany, ale bym wyftawił Obraz cza- 

fow w których to, i iakirn fpofobem Departament Woyłkowy nay- 
fzkodliwfze dla Kraiu zyfkał iefteftwo, apotym, niechże mi kto po
wie: że lego władza, ieft wolą i dziełem wolnego Narodu.

Letko dotknąwfzy fpofobu Uftawy Departamentu Woylkowego, 

niech mi fię godzi nad iego zaftanowić iftotą.

Rzuciwlzy okiem na wfzyftkie w świecie nayftrafznieyfze Jedy- 

nowładztwa; coż uyrzemy bydź zafadą ich mocy? oto: wolność 

Wykonywania przez liebie tych Praw, które fami ftanowią, i bez
karność grzechu j a to wfzyftko znayduie fi§ w Departamencie 
Woyfkowym..

Będąc częścią Rady dzieli moc tłumaczenia Prawa, moc ftra- 
fznieyfzą nad famo Prawodawftwo. Ma fobie powierzoną Straż 
nad Jfuryzdykcyami i zachowanie wfzyftkich Magiftratur w ich po
winności karbach. Wykonywa fwoie obowiązki, tak iak ie fobie 

wytłumaczył, czyli^raczey tłumaczy tak, iak mu dogodno wykony

wać. Nie odpo#in*da za złe Urzędowanie tylko na Sądach Sey- 
łbowych, a determinacya fori tych Sądów bez iego i iego Kolegow 

Woli obeyść fię me może. Słowem: ieft fwoim Prawodawcąt 

Stróżem, Sędzią i Exekutorem. A  co rowtfie rzecz zaftanowie- 

nia godna, pierwiey wfpolnie z Radą zaświadczenie i pochwałę w 

złączonych Izbach odbiera,, nim w rozdzielonych o iey Kwicie na- 
ftępuie decyzya.

Niechże kto do tego pnrowna -dawną moc Hetmańfką, i nie- 
ehay ieżli go całkiem uprzedzenie niezaięło, wyzna, kto ieft Naro_ 

dowi ftraizuieyfzym, czy ten co pod Prawem i Sądem zoftaiąc, był

A  a
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między Tronem i Wolnością Pośrzednikiem? czy ten, co Prawa i 
Sądu fię nie lęka, bo zawfze mocnego wfparcia ieft pewien?

Slyfzane Głofy na przefzłey Seflyi iedne wyraźniey drugie 

oftrożniey, ufiłuiące okazać źe w dawnych wiekach Hetmani ucifkać 

tylko Naród i fzkodzić ienau mieli, naydokładnieyfzą W famych dzie
jach Kraiowych znaydą odpowiedź.
' . - “ . . . . . .  i

Zofkiewlki, Zamoylki, Chodkiewicz, Czarnecki, kiedy krwie

wylewem i ważeniem życia wiekopomnej doflugiwali fię Sławy, nie 
fpodziewali fię pewnie , że w tym mieyfcu w którym ich tryumfy i 
zwycięftwa glofzono , znaydzie fię kto taki co w potomności ich 

hańbiąc okryte chwałą popioły, krzywdzić będzie w ognie wfzy.ftkich 

piaftuiących Urząd, na którym ( śmiało powiedzieć mogę )  nikt fię 

iefzcze nie fplamił zdradą dla Ojczyzny.

Nie mogli mniemać i dzifieyfi Hetmani żeby wtedy gdy wizy* 
ftko iuż od lat dwunaftu utracili, gdy w teraźnieyfzych okoliczno
ściach, całkiem dobrem publicznym zaleci, i nie myślą o zwiększe
niu partykularnych Prerogatyw, iefzcze niemi chciano ftrafzyć Na

ród, a co godzą, i na co fię umyfl wzdryga, umiefzczać ich w liczbie 

Tyranów.

Nic nie może bydź świadkiem lepfzym cżyftości intencyi He

tmanów, iak Proiekt przez JW. Ogińlkiego Hetmana W. Lit: do zwro

tu Kommifiyi podług Prawa 17Ó4. —  Kommilfyi, która powagi He- 

tmćnfkiey ftała fię grobem. Nic więcay podług tey uftawy He

tmani mieć nie mogą, iak tyle co każdy zafiadaiący w nieyże Kom- 

milfarz których nierównie wlękfza liczba z Cywilnego złożona Sta- 

nu, zawfze przewagę mieć będzie; a ieśli Hetmani byłtrzeyizym, 

doftrzegaiąc okiem fprężyn przemocy, zdołaią ie odkryć publiczno

ści, to takowych Stróżów utrzymanie, zdaie fię do powfzechney za- 

fpokoienia potrzebne troskliwości.
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Przykład tutay flyfzany: iż więcey Pan zy.lkuie gdy ibdnego 

flagi rządowi wfzyftko odda, i w partykularnym nie wiem czy ieft 
do naśladowania pożyciu, bo lepiey ftraż fwoiego lofu, między kil

ku podzielić 2by wfpolnie fię doftrzegaiąc, ieden drugiego fzkodliwe 
mógł wyiawiać zamyfly , a przynaymniey ieden dla drugiego bydi 

poftrachem, niż żeby całkiem wlzyftko w iednym zoftawiwfzy ręku, 
podać fludze fpofobność ftania fię z czafem Panem.

Lecz choćby te przyftofowanie i fprawiedliwym było. Z  kądże 

ta pewność Rady N, że fobie tak daleko Kraiu zylkać mogła ufaość, 

iżby ten całkiem na riiey polegał?
Niemafz żadnego Seymu coby niebył zarzucony na nią (kargatm.

Łamanie oczewifte Praw, przez opaczne ich tłumaczenia _  Wftrzy- 
mywanie lub wydawanie Rezolucyi podług prywatnych potrzeb- ’ Prze- 
iftaczonie iuż udecydawanych — Cierpienie partykularnych z Dwo

rami konwencyi, przez Obywateli do tego nieumocowanych _  Po

błażanie wyftepkow młorifzych względem ftarfzych — Niebaczność 
na krzywdzące Handel i potrzeby Nafze układy — Dozwolenie krzy
wdzenia Nas przez obcego Żołnierza; fą to wfzyftko Znamiona, 
ktoremi dotąd oznaczone były Rady N. rządy.

I fąż to «roki, które zaufanie ziednać mogą? Trafniey za- 

tym podchlebiaią oku Publiczności ci, którzy w obrazie Departa. 

mentu Wjoylkowego KommifTyi 64. wyftawiaią poftjać.

Ale tu dość wfpomhieć Głos światły, Głos fzanowny poważa

nego od dobrze myślącey Publiczności Miniftra, JW. JPana Potockie

go Marfzałka Nadwornego Lit; który iafno odkrył grę w Rowach 

zawartą, że na początku Uftawy 1776. o Departamencie powiedziano, 

iż ten Kooicniffyę iak była 64 Roku uftanawioną, zaftępować będzie, 
® niżey przeciągniono do Rady to wf^yllko, co iftot  ̂ tey Kommiffyi. 

ftanowiło. Dyslokacya Woyflta, rufzenie onego, Regulamentu układ, 

kzec* nayofobliwlia, żeby tylko Cywilnym a ofobliwie Duchów*

C )
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nym był powierzony, Rewizye Woyłka, wfzyftko fco ieft Radzie 

oddano; nie zoftaie więc przy Departamencie, tylko iedynie pu

blikowanie forfztellacyi i wyrokow Rady, ktorey echem ftaie fię ty l
ko tenże Departament,

Dodawanie pomocy Woyfkowey do Exekucyi Dekretów, pra

wda że Departamentowi Konftytucyą 1776. choć ciemno było zo- 

ftawione; ale Rada N. w Roku 1783- utworzywfzy Uniwerfaf, któ

ry famym Saroftom zoftawiał moc decydowania o ważności Pro- 
cefiow, tak całe ucifnęła Obywatelftwo, że przeftrafzeni mufieli na 
Seymie Grodzieńłkim podpifać Prawo, mocą ktorego dodanie pomo

cy Woyfkowey w przypadku odmówienia iey przez Departament 

Woyficowy, filnieyfze dodanie pomocy w przypadku potrzeby, i 

Wprowadzenie nazad gwałtem wypartego, podane zoftało pod arbi

tralność Rady; i widzieliśmy przypadki ż® Departamet Sprawiedli
wości drabował zdania Departamentu Woyłkowego^ a tak, gdy 
Rada ma moc wftrzymania exekucyi Dekretów Kraiowych, przy 
mocy tłumaczenia Rada ftaie fię wfzyftkim, a Juryzdykcye wfzyft- 

kie niczym.

W podanych na teraźnieyfzym Seymie Proiektach Departament 

Woyfkowy niby poprawuiących widzę zaradzenie w formie Elekcyi, 
ale nie widzę przerwania tego związku, który Departament częścią 

czyni Rady, i który iefteftwo flugi łączy z iefteftwem Pana. Nie 

Widzę zwrotu do Departamentu tych powinności, k tore dla Kommif- 

fyi 1764. Roku były przepilane. Ale widzę w Proiekcie JW. Smo- 

leńlkiego Rotę przylięgi « która Wolność i Rzeczpolpol tą w fwoich 

naymocmey (zych obala fundamentach, te bowiem w niey fą umie- 

fzczone Iłowa: “  We wfzyftkim wyrokom Nayiaśnieylzego Pana 
i władzy Rządowey Narodowcy poflufzym będę ,,

Miłościwy Panie! gdyby Ofoba W. K M i od powfzechnego 

śmiertelnych mogła b>dż wyłączoną lofu, ufalibyśmy temu przy-
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Wiązaniu, które mieć powinien Kroi Polak, do Narodu co go w y

brał z grona Obywateli, ale któż wie co Nam przyfzłość gotme? 

i czyli po długim życiu W K. Mci berło doftanie fię Piaflowi?

Zwierzchność Woyfkowa przyfiągłfzy ślepe poflufzeńftwo Kró

lowi i iakieyś’ władzy rządowey, ktorey znaczenie tłumaczeniu podpa

da ślepo fię podda Radzie N. lub może arbitralnieyfzey ielVc e przemo

cy, a tak albo krwawo zebranym grofzem opłscany Żołnierz poydzie 

na rzeź nieużyteczną zle użyty, lub może fię ftauie zaguby refzty 

fwobod nafzych inflrumentem.

W związku ściftym Władzy Woyfkowey z Władzą Rady Nieu- 

ftaiącey nie tylko nieznayduie użytku, ale przeglądam nayokropniey- 
lże dla Kraiu niebefpieczeńftwo. Kommiflya Woyfkowa tyle na
leżeć powinna do Rady co inne Dykafterya, bo Rada z przepi- 
fu fwoiego powinna tylko w fwoiey formie utrzymywać Juryzdy- 
kcye, ale nie zaftępować ich czynności, od famego zaś fwoiego 

uftanowienia nie tylko w formie Prawem przepifaney podług Kon- 
Ilytucyi 1764. nie utrzymywała Departamentu Kommiffyi

Woyfk: ale partykularnemi Rezolucyami, całą władzę iego pod 

fwoią podgarnęła.
Mówię tę prawdę głośno i śmiało, bo przez lat cztery byłem 

grzechów Rady świadkiem, ale nie uczęftnikiem , i w tym odwo. 
łuię fię do Protokułow, gdziem moi# umiefzczał Rozpify, a ieżełi 

■ Wnofzą że KommiłTyę Woyfkową w Radę wlać potrzeba, za co i 
nie radzą aby toż famo uczynić z Kommiflyą Skarbową i Jury dy. 
kcyą Marfzałkowfką? Wfzak przy iedney Rząd Skarbu, przy dru- 

giey Policyes Msafta zoftaie , ieźii zaś z chodzi Sądownictwo, nie 
ieftże te 1 przy Departamencie Woylkowym? i w tym fprzeciwień- 

ftwo Prawu wydaie fię oczewifte, bo każdy Konfyliarź przyfięga 

nzyprzod £e Uftawy R idy zachowywać będzie które iey bronią wła

dcy. Sąduwniczey, a przecież potym z Konlylurza ltaie fię Sędzią.
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Łańcuch ten który twierdzono bydi potrzebnym Departamentu 

Woyfkowego z Departamentem intereilow Cudzoziemfiuch zdaie mi 
fię bydź tylko łańcuchem krępującym wolność Narodową.

Nie ieftem głęboki w polityce, i miłość tylko Oczyzny którą 

do grobu poniofe, chcę mieć za cały zafzczyt; lecz ile moim obeymuię 

poięciem, w wolney Rzeczypofpolitey, ciche traktowania fą iey zgu
bą całkowitą.

Kto z obcych chce przemówić do Narodu niech fie iafno i 
przed Publicznością tłumaczy, głos Obywateli będzie zawfze za 

dobrem powfzechnym. Gdyby go Iłuchano, Kray i .Prerogatywy 
W. K. Mci w całkowitościby fię zoflały, i Zagraniczny nie potra

fiłby znaleść tak łatwo fpofobow Nas gnębienia, gdyby go NafzycU 

Rodakow nie prowadziła ręka, i na niefcczęście Wfpołziomkow fw<3- 
ich nie kowała narzędzia.

W 1*775. Roku znaleźli fię Polacy którzy wfpolnie z Zagrani- 
Cznemi Potcncyami gwałt dobrym W. K* Mci czynili chęciom. My 

wfpolnie tylko, z Królem chcemy zawfze mówić do Zagranicznych, 
a te Woylko które nafzym pragniemy opłacić maiątldem pod rzą« 

dem Kommiflyi Woyłkowey lianie fię niezłomnym filarem Oyczyzny 

i filnym w fp ar ciem zbawiennych W,. K. Mci dla. dobra Publicznego 

Zamiarów-. ~
Wielbiono tutay przezorność i potrzebę Departamentu Cudzo- 

ziemłkiego. Pytam fię w czym fię ona zawiera? Czyż ten De

partament wcześnie kiełki Kraiowe przenika ? Czy światłych i gor

liwych do Cudzoziemlkch Dworow dobiera Miniftrow? Czy od

wraca grożące Narodowi ciofy? Wefzło Woylko Zagraniczne 

do Nafzego Kraiu, a Departament o tym dopiero przez Notę we 

dwie fię Niedziel dowiedział. Uczyniły obce Dwory Konwen- 

cyą o Monopolium Solne, a o tym niefzczęściu prawdziwym Oby- 

tyatśli, pierwiey Publ.czność nijż Departament, uwiadomioną zollał**

W*
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We wfzyftkich od Seymu zleceniach, nigdy Nam nic pomyślnego 

nie zwiaftował; fiowem pokazało fię: iż nigdy nie był użytecznym 
a day Boże! by kiedy fię nie ftał Oyczyznie lwoiey fzkodiiwym.

I dla tych to wfzyftkich uwag, końcem ufunienia KommifTyi, 
od wfzelliich Influency! Zagranięznych zdałbym iżby Kommiflya 

łamym tylko rządem VVoylka zaięta , nie w Warszawie, ale w któ

rymkolwiek z Miaft Kraiowych z zachowaniem Alternaty dla W. X. 
Lit: agitowała fię.

Niech Prześwietne Skonfederowane Stany przefzłość zważą, a z 

tych uwag o przyfzłości fądzą, zapewne dobiorą fpofobow, aby 

ten Rząd Woyfkowy iedyn e był Narodowym, i żeby nie miał in

nych celów, iak befpieczeńftwó Trofiu i Dobra Oyczyzny.
Nayiaśnieyfzy Panie, nadmieniłem tylko o izkodliwośoach De

partamentu Weyfkowego, wfzyftkie iego kroki dotąd czynione pe- 
wnie nie za nim mówią, a gdy zwiekfzy fię Woylko, zwiękfzy iię 

i moc iego tym naybardziey Obywatelftwo trwożąca, że iedna wła

dza będąc raikazuiącą i wykonywaiącą, rząd wolny w iedaytn mo< 

mencie w iedynowładztwo przemienić zdoła.

Od KommifTyi zaś oddzielney tego lękać fię nie trzeba, bo ta 
ieden tylko gatunek władania mieć będzie, gdy wfzyftko co fię tyczy  
Woylka, podług przykładnego i naywyżlzego uwielbienia godnego 

zdania JO. Xcia Jmci Podłkarbiego W- W. X. Lit: na kilka części 

Podzieloną zoftanie.
Zachowaymy moc Prawodawczą, moc wypowiadania Woyny 

lub robienia Traktatów przy Seymach, Moc docjeraiącą i zachowu
jącą Magiftratury w właściwey formie, przy Radzie, moc exekwu- 

■ łącą i rządzącą Woyfkiem przy Kommiłfyi, moc Sądowniczą mię

dzy Obywatelem i Woylkowym w Cywilnych Juryzdykcyach ; a tak, 

nie tylko unikniem Anarchii, ale porządnym rozkładem obroniemy fię 

na zawfze od ucifku i famowładztwa.

B
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Do tylu pocifkow przeciw 'Hetmanom końcem ftrafznieyfzą oka» 

zania Kommiffyą Woyfkową wymierzonych, dodano i t o , że będąc 
dożywotniemi, maią mień moc zafiadania w teyże Kommiffyi,

Nayprzod: że widząc fam poczet Ofob KommifTyą Ikładaią* 

cych oczewiście fię pokazuie więkfzość przy Cywilnym Stanie ale 
potym, pytam Gę z kądże o dożywotność famych tylko Hetmanów 

trolkliwość ? Niechże im tylko grzech iaki wyrzuca któryby ich 
od refzty różnił Miniftrowv

W Kommiflyach Skarbowych zafiadaią wfzyfcy Podfkarblowie , 
w  AlTelToryi Pieczętarze , a przy Juryzdykcyi Marfzałkowfkiey iefh 
Sąd Ultima Inflantia,Rząd Stolicy i utrzymanie w czafie Seymu po
rządku Izby. Te wfzyftkie Prerogatywy fą dożywotnie, i pod 

roztrząśnienie nawet zgromadzonych Stanów nie podpadaią.

Moc Prawodawcza która przedtym famego Stanu Rycerlkiego 

była włafnością, podzieloną ieft teraz z Prześwietnym Senatem, Se* 
Batorowie fą dożywotniemi, a przecież przeciw Nim powftaiącego 
nie fl^fzę głofu. Niech mi fię więc godzi profić aby i Hetmanom 
Wiekfza była oddaną flufzność, ile wtedy, gdy nayiaśniey dowodzą 

że nie dumna ambicya, nieufiłowanie odzyfkania utraconey władzy, 

ale chęćdłużenia Oyczyznie i Krolowi ma:ą za krokow Twoich prze

wodnika.
By zaś oftatnią broń wytrącić z ręku fprzeciwiaiących fię Ufta- 

wie Kommiflyi Woyfkowey, Pozwol Miłościwy Panie tę tutay w y

nurzyć prawdf, która ieft w fercach Nalzych głęboko wyryta i nie 

pozwolemy iey opacznie tłumaczyć, to ieft: że prerogatywy 

W. K. Mci fą dla Nas tak Święte, iż Ich wfzyftkiemi bronić pra* 

gniemy fiłami; w tey chwili w ktorey zwiękfrona fiła Narodu blafk 

dawney Jego obiecuie przywrócić Iławy, radość z wdzięcznością 

połączona ściśleyfzym iefzcze Króla z Narodem iednoczyć powinny 

gniwem, niech pofądzenia miotające, nieehąlnych wynalazki w wie:
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Cznym wftydzie zatopione zoftaną*, niech z wzniecenia nieufności ob* 

cey nie korzyftaią, a W. K. Mość racz znanemu z wierności dla 

dobrych Królów zawierzyć Narodowi, że nie grzefzy myślą dotknię
cia fię prerogatyw W. K. Moi, ale że przy doftoieńftwie, beśpie- 

ezeńftw e i powadze Ofoby Jego, wfzyfcy życie położyć iefteśmy 

gotowi.
Co fię tycze Proiektow oddzielnych, obrady publiczne, od Woy* 

Ikowey zabeśpieczaiących przemocy, zgadzam fię na pierwiaftkową 
©ftrożność, żeby nie wolno było ani zbroynemu Żołnierzowi, w 

mieyfcu jSeymikow, ani też żadnemu z przedniey Straży Towarzy* 

ftwa, a tym zaś bardziey żadnemu z Gisneynow na Seymikach znay- 

dować fię.
Lecz w łlotyfiącznym Woyfku odiąć Subalternom i Kawaleryi 

Narodowey moc wotowania na Seymikach, i moc ftarania fię o fun- 
kcye ieft to wydrzeć Kleynot Szlachectwa kilka tyfięcom Ofob, a 

pytam fię, czyż ieft w Swiecie lakowy Skarb, któryby tę Im nad- 

grodzić potrafił ftratę?
Wy coście te Proiekta podali Sławnych w Naradzie Imiot^Dzie* 

dzice, pommycie iż Przodkowie Wafi krwie wylewem Szlacheckiego 

dobiiali fię zafzczytu , a nie zechcecie pewnie odeymować Jego pre
rogatyw tym, co fię podobnym torem z  zaciągnionego Oyczyznie 

chcą wypłacać długu.
Czyż dla tego; że kto w Zołnierfką obleczony fuknią ma 

mniey gorliwie radzić temu Kraiowi ktorego bronić ieft obowiąza- 

nym? Czyż dla tego że Woyfkowym zoftaie, zoftawać Obywa

telem przeftać powinien ?
Prawo Kardynalne 176$. Koku dla wfzyftkich PofTeffyonatow 

Wolność zoftawania na Funkcyach i na nie obierania wfpołziomkaw 

wcruie Czyż dla tego że kto ieft Żołnierzem ma fię i Przywi

lejów fwoiey zrzec Poffeflyi? Kawaleryi Narodowey fowity ciągną.
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ey poczet, od flużby nawet ieft wolny, a w czalie potrzeby iak 

dawniey bywało, liczny może przyftawić poczet.
Nie lękaymy fię więc Żołnierzy, kiedy podług Słnwn sgo ofta- 

triiego Seymu Prawa, nie możem w nich widzieć tylko Nafzych 
Wfpoł Braci. Nie lękaymy fię zamiany Stanu Cywilnego w Stan 

Woyfkowy, bo ten ieft wolnym, i bitnym Narodom nayprzyzwoit* 
fzy. Nie przytłumiaymy ducha Woiennego, bo w tym tylko cala 
nadzieia , ale owfzem go ożywiaiąc przyftępuymy iak nayprędzey 

do utworzenia władzy , która i Obywatelowi od Żołnierza i wolno
ści od złego Woyfka użycia, beipieczeńftwo zawaruie. Srukaytny 
potym Zrzodeł które iftotą potwierdzić Nam dozwolą,- to cośmy 
Iłowy wyrzekli dotąd, że z (tu tyfięcy, Woienną złożoną mieć chce

my potęgę, nie dawaymy do nowego obcym z Nas fzydzenia poła, * 

Itwierdzeniem tey maxymy, że w Polfzcze dla niezgody Kray za- 

wfze ma zoftawać bezfilnym, ale owfzem wierni Maieftatowi i Oy- 
czyznie, dokładnym lecz prędkim zbawiennych Praw w tey mierze 
utworzeniem. Zabespieczayiny całość, fta' ę i fwobody Nafze na te 

zawfze pełną prawdy i roftropuości pomr ze  maxyrnę ” 

quibus fervatur Respublica, Militum in tr domi concordia.

w Drukarni Piotra DUFOUR Konf: N Drukarni 

Korp: Kadet: miefzkaiapego w Rynku Miajła Starcy IVarfzawy Nro.


